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(Z ')koli czw sc1 przesileń w miejscowych stowc:rzyszeniach). 

Tak już było od wieków w tradycji wszystkich zdrowych ludów, tak jest po dziś 

dzień w wy obrażen iach narodów cywilizowanych . że starość jest przedmiotem szacun­

ku. Pamiątką tego wyraz starosta, pamiątką 11czne przysłowiowe wyrażenia o mą­

drośc i i autorytecie ludzi sędziwych. Zasób nagromadzonych w długim życiu doświad ­

czeń jest znakomitym równoważnikiem ubytku sił w podeszłym wieku. Ludzie starzy 

z pracowników stają się cen ione mi doradcami młodszych. nieraz kierownik"ml, często 

sędziami i rozjemcami, a zawsze szanownemi i z czcią wyróżnianemi członkami spo­

łeczeństwa. Stanowisko ich. pkoby kierownicze v.śród otoczenia. jest uprzywilejowa­

ne. Starcy w łonie zdrowych społeczeństw są arystokracją wieku. Stąd przesąd 

białogłowiego rodz a, u o prerogat} w ach młodości jest obcy człowiei<0wi - mężczyźnie. 

dumnemu niezniszczalnością zc.klętej w nim erergji On wie. że jego v. iecznej mło­

dości rękojmią jest jego sił duchowych nie przerwane przelewanie się w czyny. Tak 

w Europie. 

Jakież zdziwienie ogarnia Europejczyka, gdy go zbłąkany aerostat rzuci np. w 

towarzystwo ł omżyńskie ! Już po nie'.vielu wstępnych słowach rozmowy ujawni s ię. 

że gospodarz domu jest przeciwnikiem matematyki , gdy mowa zejdzie na wiek jego 

życia. Jaki to drobiazg niby, a jakiż charakterysty czny ! Świa dczy on wymownie o 

miejscowyfn ·przeiartościowaniu wartości na• swój sposób. Gdy się działalność życiową 

zredukowało do nieskomplikowanych funkcji fizjologicznych z dodatkiem niewiększego 
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Wfs;t<u mnJl nij tel. ktory jest pJtrzebnv dJ me:::hrnicznego odrabiania zwykłych 

s Nych pJ1V1n1Jś:i. wartość sBcu 1kJwa osobnika lujzkiego musiata również 

ule::: oji)JN.e:hiej rdu'<cji: wrt)ŚĆ tJ cia!J. S '.~ j w d,.1;zy lęk przd u tr atą cieles­

nej w1·tJ3:. s 1j JJ1N1, że się dJ m)11entu krytyczne]J zbl iżytJ lub m:>że go już 

zJstanitJ Z3. sJbą, że się mJże naraz.i n1 pJ]Hdhwe cJ:niliu n :abeund1 ze strony 

otoczenia. 

Tak dzia: się mis,, gjf w W/J:J'aże1iach ::>ewne;:p śrJdJ wiska ludzkiegJ przy­

wileje ':JJ:::h3. ustąpią m:ejsC3. przywile1om ciała. W młojych czy starych ciatach, 

1a11i.kJ n3. m L:le11e s<az:11y, d,.1:'1-wie:zriy rewJlu:jJnista• jed nako cierpi wtedy 

na uwiąd starczy. 

'v1tJjy cz.y stuy. o':ni zm)w1) trawią d!Jgie gJdziny wieczJra na bezmyślnym 

p·z~·z1::111 o·t. nn~'.~< - xnr się nie n1jzić (Z. Krasiński)· 

m!Jdy czy stary. obaj zarównJ idą oklaskiwać wyuzdaną baletnicę lub wieloję­

zyczną syrenę operetl<oVJą-· ,.aby się nie nudzić"; 

mtJdy c<..y stary. obaj zarówno pracowicie zapylają powietrze na miejskim dep­

taku w pogoni za fartuszkami--- aby '=>ię nie nudziĆ»; 

m!~dy czy stary, J:Jaj zuówn:> leniwie poziewają w salonie na „herbatce pro­

szonej" ·-,,aby się nie nudzić'·: 

mł:Jdy czy stary JJ1J Z3.równ:::i Bpisc1ją się do wszystkich istniejących i nowo· 

pJwst3.ją:ych t0.varzystn. Których lokale. ~każdy raz w rok na zmianę. dostarczają 

miejs:a uxagn C>:iej s:ha1zki na czar1ą gJdzinę nieżyczliwej pogJdy - ,.aby s.ę nie 

nudzie" 

młJdy czy stary JbydwaJ róNn,e rzado rzucają okiem na inseraty jednego 

stJłe:::z1eJJ dzie;i1ika. i m tej z1sadzie otrzymują od przygJdy do przygody coraz 

in;ie m1anJ p:i.rtyi:ie, riaprzemian zwykle endeka alb'J pedeka- „aby się nie nudzić · ' . 

I wiele jesz:ze rze:zy s·ę rJbi, i wiele sł'Jw się m:Jw1, dla jednej naczelnej idei: 

„ aoy się nie nudzić". Wygraża się pięś:iami zalewającym nasz handel i przemysł 

„l1twako:n''. zł:Jrzeczy się brutalnem•1 prusactwu, uskarża się na senną m artwotę ży­

cia, narze'<ają wszyscy na bezczyn1:>ść to.varzystw. choć wszysc,y do wszystkich na­

leżą. Rezultat-marazm powszechny. 

Tak się przedstania nasza zdolność czynu w przededniu samorządu, tak się ko ­

rzysta ze sz.kC>ły samJrząfoośc,i, jaką jest praca z0rgan izowana w stowarzyszeniach. 
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A czego to nie odkładamy do owej doby samorządu! Czego sobie nie ubiecu­

jemy od tego snu wszystkich snów naszych! Nie tak dawno prześniliśmy złotą ma­

rę autonomji, prześ nili śmy djamentowy sen o pełnoprawnej szkole narodc,wej, dzisiej­

szy sen już tylk o srebrny, a my wciąż niepoprawni gardzimy surcwą jawą rzeczy­

wistości dla odległych złud ! 

Czc igodne prochy Jana z Cze; melasu zdają si ę zrastac i:cm wnie w ziEmskie 

kształty . aby nc:m po upł)wle i:;ółczwarta stuleci rzuc'.ć jeszcze raz krwc:w)m szyder­

stwem: ,,ncwą przypowieść Polak sobie kupi, że 1 przed szkcdą i po szkcdzie głupi'" . 

Pogratulujm y so~ ie: wszyscy jesteśmy .... młodzi. 

R Z A D K I GOŚĆ. 
{Przez T. N1klewskiego]. 

Jaki jest stosunek człowieka ·do otaczającej go 

przy1ccy? Jd.ie rriejfce \IE \l~acH\liEcie p;y ;rać ziur.i, 

temu siedlisku Judzkości?Czy m jest ów wszechświat skąd po­

chodzi, gdzie granice jego i jaka jego przyszłość? Kto 

sa owi rrajestc:tyczni geście, co zrzaCY.a \lystrze'ają 

nam z dali nieskończonej olbrzymią nieraz strugą swietlną? 

Są to pytania, nalezące do rzędu tych za gadnień, które 

po wszystkie czasy niepokoiły umysł luczki 1 pew no dłu­

go jeszcze będą go niepokoić. 

Obecnie znów witamy rzadkiego gościa, który cd 

uczcnego, co ztadał jego drogę, otrzymał na zwę kome­

ty Halleya, a w nccy z cir.ia 18. na 19. biezącego mi e­

siąca na gcdzirę przeszlo przed zachccem słońca na­

stapi kt;!rriracyjny pur.kt tego zjawiska. 

Jak wiadomo, gwiazdy dzielą się na -tale, to jest 

takie, których~ pozorne, ugrupowanie się nie zmienia 

- są to słońca, jak i nasza gwiazda dzienna: na 

planety, t. j. gwiazdy błądzące, dla których dawny, (z 

drugiego wieku przed Chrystusem), ziemiośrodkowy układ 

Ptolemeusza zos tał zastąpiony przez ncwy, z XV. wie­

ku, słońcośrodkowy układ naszego astronoma Koperni­

ka, i na komety, różniące się od innych ciał niebie­

skich i postacią ze wnętrzną , i składem wewnętrznym, 

i bystrym stosunkowo ruchem, i tym, że ukazują się 

nagle i dość rzadko . 

© / e s. 

Kształty kcrret tywaJą wielce fantastyczre drogi 

ich bardzi ej \''ydlużon e, szytkcść ruchu niesłychanie 

wielk a. Kcmety ~er)c dyczr. e, t J te, co do których 

skonstatowano pcwrot w określcrych cdstępach czasu, 

maią ruch w tym samym kierunku, co i planety. Ko­

meta Halleya w punkcie przyslcreczr.ym podchodzi do 

słońca blizej niz zierria, stąd tez tak pcwszecl-re za r­

teresowanie sie nią. a i g'cszcra groza cczekiwarego 

zjawiska. 

Kerr ety tez rra,ą S\I o.a h·s;cr;e i Z\' iazare nią 

zabotory, strachy i wróżby, a trv cga przed niemi wy­

wclała ,i..z n e:ecrą katastro ę ra zierri A ystcte es, 

największy tacacz rrzyrc dy w świecie starcżytnym, na­

uczał. że kcmety sa to cpzdy, k•ćre s·e twcrzą nad 

bagrami i pieczarami, ~oczym rczrcszcre są przez wia­

try w różnych ki erunkach. Każde zjawienie się kcrre­

ty tud ziło pan ike, starar.c 1:ie zralezć lączr.dć 'ego 

z,aw"ska nietie1:k•ego z lakierni ziawiskarri na ziemi, 

jak np. z dziecki em o 6 zębach lub cielęciem o dwuch 

glowach, ktore sie w tyrr czasie zrcdziły Pq;ląd na 

pochodzenie ziemskie korret przechował się i w czasach 

średniowiecznych, uważano je za g łównego zwiastuna 

nieuniknicnych klęsk, t1to powszecrnie w dzwcny i na­

kazywano długie rrodly. I w czasach ncwożytnych 

szukano w kcrretach objaśnienia dl a t rzęsień ziErri, 

róznych slupów ognistych i krw<.wych ~deszczów, prze ­

powiadano blizki koniec świata, juz na schyłku wieku 

XIX. znana broszura F alba cderwała tysiące wlcścian i 
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robotników fabrycznych od roli i od warsztat5w, a set­

ki z nich popełniły masowe sa -nob:Sjstwa, jak świadczą 

kroniki. A nawet obecnie, jak dono3zą pisma, ciemny 

lud włoski objaśnia upały blizkim nadejściem komety, i 

z tego powodu odJywają się liczne pro:esje. 

Ale duch ludzki nie ustaje w poszukiwaniu prawdY: 

rozszerza widnokręgi i rozprasza ciemności. I pogląd 

na p:ichodzenie ziems'.<ie kornet, który poprzednio niko­

go nie zadziwiał, zaczął z czase:n się chwiać i poczęto 

się domyślać związku tych taje11niczych ciał niebieskich 

ze słońcem. I jakkolwiek ohjaśni enia początkowe były 

fałszywe, jednak domysły różne wprowadziły na d rogę 

poszukiwania prawdy i utworzyły z czasem bogaty ma­

terjał dla zbudowania fizyki kosmicznej. Ustalono wresz ­

cie, ze komety nie poruszają się w sferze ziemskiej 

atmosfery. jednak nawe t wie lk i astronom Kepler, któ­

ry potrafił ująć w trzy bardzo proste prawa wie lce 

skomlikowane ruchy planet, nie odważył się jeszcze na­

kazać kometom, tym ciałom mglistym, widzianym dla 

nas tylko na cząsteczce ich drogi, odbywać równiez 

prostych dróg. Dopiero nieśmiertelny Newton na zasa­

dzie swego wiekopomnego prawa ciążenia powszechne­

go mógł poddać obliczeniom matematycznym zagadko­

we dotąd ruchy komet I tak połozy! pewne p:idwaliny do 

zbadania, w jakich przestworach one krążą, jakie są 

ich wymiary, dlaczego tak oddaloną mają od nas orbitę. 

Wyjaśnił on, że komety, okrążając słońce, opisują dro­

gi paraboliczne, na podobieństwo rzuconego ukośnie ka­

mienia, że początkowy ruch ich prostolinijny staje się 

później, pod wpływem przyciągania słońca, krzywolinij­

nym. Słuszności tej prawdy dowiódł właśnie Halley 

[ 1656 -17 42], który zbadał kilkadziesiąt komet z cza­

sów ostatnkh, który na podstawie obliczeń ustalił, ze 

komety z r. 1456, 1531, 1601 , 1682. są identyczne. 

Tym samym stał się on odkrywcą powracającej gwiazdy 

ogoniastej. którą też nazwano jego imieniem, a którą 

znowu teraz witam y. On też wykazał, że zderzenie 

ziemi z kometą nie jest wykluczone, skąd też głoszono 

znowu, że nastąpią straszne burze i trzęsienia ziemi --i 

nieszczęsny glob nasz roztopi się w pożodze i po­

wodzi. 

Powrót komety Halleya był już notowany przeszło 

20 razy, w tym poraz pierwszy na 12 lat przed Chry­

stusP.m, ostatni raz w roku 18~5; okres powrotu jest 

76-letni, nie jest przytym ściśle dokładny z powodu 

przyciągania Jowisza i Saturna. Kroniki notują zjawisko 

to w róznych latach róznie: widziano je bądź w ciągu 

kilku dni tylko, bądź przez kilka miesięcy kometa 

bądź mało pociągała siłą swego blasku, bądź też 

rozwijała się dri takich wymiarów, że ogonem pokry­

wała kil:Ca gwiazdoz"Jiorów, jądro błyszczało silnie, cza­

sem jako przednia gwiazda, czasem jako kilka gwiaz­

dek oddzielnych o barwie czerwonej, a ogon rozpoście­

rał się do a) stopni, przybierając pyszną postać o bar­

wie złocistej . 

Obecnie znów spotykamy się z dalekim gościem.­

i nigdy jeszcze ludzkość nie przygotowała się do przy­

jęcia go z taką atencją, nigdy nie była tak zbrojna w 

zdobycze techniki. Niema dziś na świecie obserwa­

torjum, które by obecnie przed wschodem słońca nie 

zwracało uwagi pilnej na wschodni nieboskłon. Oczy­

wiście dostrzegalnie, polozone w niższych szerokościach' 

mają pomyślniejsze warunki, bo czym bardziej na po­

łudnie, tym wschód słońca jest późniejszy i tym dłuzej 

kometa świecić będzie. natomiast na północy tylko bla­

dego oblicza komety mozna się dopatrzyć. Dostrzezo­

no ją tez bardzo wcLeŚnie w Kapsztadzie, dostrzeżono 

ją wcześnie w Wiedniu, gdzie teleskop waży 1.->0 cen­

tnarów, długi iest na 10 metrów, a ~powiększa 2000 

razy. Czym blizej będzie kometa słońca, tym ogon 

jej będzie dłuzszy, bo rzado jej kos-niczna materia. 

po.:zątkowo postaci okrągłej. zaczyna, zapewne pod dzia­

łaniem elektrycznych sił sbnca, wydłuzać się w stronę 

odwrotną względem słońca, skąd tworzy się głowa I 

ogon, czyli jądro i warkocz. Sama głowa komety ma 

mieć w średnicy przeszło 300 tysięcy kilometrów (pra­

wi! tyle co wiorst]. a objętość jej 16 tysięcy razy 

większa niz ziemi. Szybkość jej zbliżariia się ku zie­

mi wynosi około 2)0 tysięcy kilometrów na godzinę . 

Do 18. maja kometa wsch'.ldzić będzie coraz w.:ze3niej 

po tym coraz później. Do obserwacji użyć można do­

brej lornety teatralnej z niewielkim zwiększeniem, aby 

mieć duze pole widzenia. W dniu I . maja znajdzie się 

kometa akurat na jednej linji z ziemią i słońcem, a 

odległość jej od ziemi wówczas będzie najmniejszą, mia­

nowicie około :!O miljonów kilometrów. A "noniewaz 

długość ogona w tym czasie będzie prawdopodob nie 

większą, niż 20 miljonów kilometrów, więc stąd przypusz­

czenie, że ogon komety moze zaczepić o ziemię. Wtedy 

ko .neta osiągnie i największą 1asnoś:. Potym ziemia i 

kometa się rozminą i pójdą w rózne strony świata. W 

końcu maja ta odległość będzie już wynosić 65 m iljonów kilo-



.\~ 7 .,WSPOLNA 

metrów, a szybkość oddalania się zrobi to, ze juz ani 

jedno oko dorosłego obecnie pokolenia nie zobaczy Jej 

wię cej. 

Nic jednak przy tym spotkaniu nam nie zagraża. 

Zbyt rzadki , zbyt lotny, 20 tys i ęcy razy rzadszy niż atmosfe­

ra ziemi będzie ten ogonek. Nie może to mieć w 

skutkach ani mechaniczneg o, ani chemicznego niszczą­

cego działania. Jeżeli w ogonie komety znajdą się sta­

łe cząsteczki, spadną jako meteory, nie po raz pierwszy. 

Wielka ilość gwiazd spadających jest bardzo prawdopo­

dobną. Możliwe jest oddziałanie tego przejścia na apa· 

raty telegraf iczne. Je żel i w ogonie będzie wodór, połą­

czy się z tlenem naszej atmosfery i spadnie na ziemię 

w postaci obfitego deszczu . Jeżeli będzie w nim cyan, 

gaz bardzo trujący, to moze się spalić, rozpaść na kwas 

węglowy i azot i utwcrzyć inne ziemskie substancje. 

Obliczono, że jeżeli nam r.awet nim oddychać wypadnie, -

a pancerz z atm osfery ziemskiej uniemozliwia zetkriięcie 

bezpośrednie,-to wypadnie go na osohę najwyżej pół 

miligrama w stosunku d) 4 kibgramów powietrza. wdy­

chanych na dobę. P oza tym prawd0podobnie nie do­

strzezemy w komecie wielkich zmian w porównaniu z 

rokiem 1835, bo zmiany kosmiczne zachodzą nie w 

dziesiątkach lat, lecz w miljonach! 

Natomiast u nas kometa ujrzy zmiany :ogromne: 

rozwój wiedzy czystej i zdobycze techniczne, daleko 

większe, niz w którymkolwiek 76-cio leciu poprzednim. 

A kiedy znów powróci w r. 1985, niewątpliwie zastanie 

zmiany jeszcze większe. A dalej. po upływie 76 lat. 

i jeszcze dalej, w okresach następnych? Niewiadomo, 

jak niewiadomym ostatecznie jest, skąd powstały wszyst­

kie istoty żyjące, jaki jest cel istnienia naszego, czy ży­

cie wyłącznie naszej planety jest udziałem, czy niema 

światów, które już były zamieszkane, i światów, które 

będą zaludnione, czy wszechświat cały nie jest to zbio­

rowisko miljonów kolebek i cmentarzysk wiecznie wę­

drujących. Moze ludzkość mało się zmieni: będzie 

nadal pić i jeść to, co po tysiąc razy było jedzone i 

pite; może nadal deptać po nas będzie, jak my depcze­

my po prochach naszych dziadów, których tyle leży w 

ziemi, że zdawałoby się-- niema już miejsca; może po­

tomkow ie nasi nadal dzielić się będą na obozy wrogie, 

tracąc czas pracy produkcyjnej na k rwawe walki, przy 

akompanj ame ncie m uzyki hucznej 1? 

A może ludzkość wyróż ni się jako na dludzkość: może 

tak wyolbrzymleje, że zapanuje śród niej jeden uścisk 
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braterski, że w ogólnym dązeniu do prawdy stan ie się 

dla niej jawnym to, czego dzi3 nie znamy i o czym 

dzi ś nie ś nimy nawet; może nastąp i taki okres ludzko­

ści, że pokonaną zostanie i wewnętrzna przyroda, moze 

kiedyś -śmierć sama 1? . . 

Rozszerzają się pewniki, nagromadzają hypotezy, 

rozświetlają widnokręgi, rozpraszają ciemności- e pur si 

muove„. 

K_o,nstan~y B z o ws kJ; 

f"\uzeum Ziem'i Łomżyń . kirj. 

Jedny m ze środków kształcenia ogółu i uświadamia­

nia go co do stanu kulturalnego dantj części kraju 1110-

ze być muzeum prowincjonalne, którego zada niem jest 

wsk<;zywać po~lądowo, czem jest dana część kraju, Ja ­

kie są jej warunki naturalne obecnie i w przeszłości (w 

poprzed nich epokac'i gieologicrnych) 1 jakie są warunki 

życia kulturalnego ludności obecnie i w przeszłości (hi ­

storycznej i przedhistorycznej) - jednem słowem, dać 

obraz przyrody i kultury. 

Muzeum takie powinno więc zawierać działy na­

stępujące: l) przyrodniczy, '.? J arche olog icznJ, Cl) etn o­

graficzny razem z pokrewnymi działami sztuki ludowej 

i przemysłu domowego, ~ J historyczny wraz z artysty­

cznym i architektonicznym. 

W dziale przyrodniczym znaleźćby się powinny 

zbiory roślin [zielniki] jaknajszczegółowsze, z oznacze ­

niem miejsca i czasu znalezienia roślin, okazy świata 

zwierzę cego, jak zbiory owadów, preparaty spirytusowe 

ślimaków, skorupiaków [rak ów], ryb, ziem nowodnych, 

jaszczurek, węży , wypchane ptaki i zwierzęta ssące­

wszystko również z oznaczeniem miejsca i czasu zna­

lezie1~ia, zbiory minerałów i skal, jak np. różnorodnych 

odmian głazów narzutowych, krzemieni, bursztynu i t. d. 

zbiory paleontologiczne czyli zbiory skamieniałości, t. j. 

resztek zaginionych już obecnie zwierząt z poprzednich 

epok gieologicznych, np. muszli różnych mięczaków [sli­

maków]. kości zwierząt wyższych i t. p.; zbiory paleo­

ontolog iczne są nadzwyczaj ważne dla poznania prze­

szłości gieologicznej kraju, niemniej okazy gleb, illustracje 

przekrojów gieologicznych w odkrywkach naturalnych [np. 

nad brzegami rzek] i w sztucznych [w kamieniołomach 

kopalniach i t. p.]. 
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Dzial archeologii przedhistorycznej powinien za­

wierać wszystkie przedmioty znajdowane w s tarozytnych 

grodtiskach i kurhanach, a w i ęc szkielety lub popioly 

ludzkie i narzędzia. t. j. siek ierki, groty, strzały, noże , 

miecze. naszyjn iki i t. p. , wy konane czy to z kamienia 

niegladzonego lub gladzonego, czy to z bronzu- w a r­

cheologii przedhistorycznej bow iem odróżn iają trzy epo ­

ki I.. ul tury -wiek kamien ia niegladzonego. nieobrobione­

go [vkres paleolityczny]. wiek kamienia gładzonego [neo­

lityczny] i wiek bronzowy, stosownie do materyału, z 

którego ludzie pierwotni swe narzędzia wyrabiali To 

wszystko- a w ziemi Łomżyńskiej tak ich znalezisk od ­

kryto juz sporo i prawdopodobnie nieraz jeszcze będą 

znajdowane-powinno znaleźć szerokie uwzględnienie w 

muzeum. 

Dział etnograficzny zawierać będzie przedewszy>t­

kiem stroje ludowe, takie charakterystyczne, a tak mile 

bo swojskie, więc bogaty i oryginalny strój kurpiowski. 

lub niemniej malowniczy strój mazurski, albo skromny 

podlaski-taką bowiem rozmaitość spotkać można w 

ziemi Łomżyńskiej. Z gromadzeniem tego działu s:iie ­

szyć się nawet będzie trzeba-g.dyż jak wszędzie, tak 

i tutaj. strój ten coraz bardziej wychodzi z użycia. Przy ­

czyną tego nie jest, jak często mylnie sądzą, obojętność 

dla tradycyi wśród ludu naszego, lecz warunki ekono­

miczne: kosmopolityczny ubiór, niezgrabnie naśladujący 

strój miejski, jest o wiele tań;zy . Tak czy owak - za 

lat kilkadziesiąt stroje ludowe będą należały do prze­

szłości, mozna je będzie oglądać tylko w rr:uzeach - po­

starać się wiec o to trzeba, by pamięć o nich nie za­

ginęła w zupełności Prócz ubiorów w dziale etnogra­

ficznym muszą się znajdować i wzory budownictwa 

wiejskiego, wykonane w postaci miniaturowych modeli. 

a przedewszystkiem tak charakterystyczna a ozdobna 

chata kurpiowska i t. p. Dalej znaleźć się muszą wzo­

ry arty7mu ludowego, rozmaite wyszywanki, wycinanki. 

motywy zdobnicze na przedmiotach codziennego użytku. 

Z działem tym spokrewniony jest dział przemysłu ludo ­

wego - wyroby tego przemysłu, różne tkaniny, samo­

działy, roboty koszykarsk ie i inne znale źć się w muzeum 

powinny, jak również i wzory wy robów z in nych okolic 

kraju . 

Ostatn i dział -który mógłby się p rzedstawiać nad­

zwyczaj okazale-to dział historyczny. Tutaj znaieźć 

się inogą rózn e pamiątki, tyczące się przeszłości, więc 

stare akta , dokumenty, druk i starożytne, pieczęcie , me -

da le, ubi ory dawne, zbroje , jak równiez dzieła sztuki, 

np. ob razy dawnych szkó ł, rzeźby. bronzy i t. p. Tutaj 

uwzględnio na pow inna być dawna a rchitektura a więc 

przedewszystkiern reprodukcye czy to fotograficzne, czy 

w postaci modeli, zabytków dawnego budownictwa, ko­

ściołów i dzie ł sztuki w nich zawa rtych, których nie 

b rakuj e w ziemi Lomzyńsk iej. 

Takim może powinno być muzeum projektowane 

przez Lo'Tlzyński oddział T -wa Krajoznawczego. Że 

myśl ta zrealizowaną być moze , mamy dowód w tern, 

że w wielu miastach kraju naszego po dobne instytucye 

juz istnieją, jezeli nie całkowicie w powyzej przedsta­

wionym zakresie. to przynajmniej w częśc i. Do tej ka­

tegoryi nalezą przedewszystkiem muzea dyecezyalne, 

istniejące w niek torych miastach: dla przyk ładu wskażę, 

że istni:!ja dośc bogate zbiory przy Katedrze Sando­

mierskiej, składające się z kilkudziesięciu obrazów sta­

rych szkol, z róznych starozytnych ozdot.nych przedmio­

tów, inkrustowanych, mozaikowych. z dawnych strojów 

polskie:--, pasów słuckich , oryginalnych sta•ych doku­

mentó»:, z nadaniami dla katedry i t p Niemniej bo­

gate zbiory. zwłaszcza w zakresie sztuki, posiada kate­

dra w Płocku - muzeum to mieści się w osobnym bu­

dynku przy katedrze Wzorem muzeum prowincjonal­

oego· wprawdzie ty!Ko w zakresie przyrodoznawczym i 

etnografi:zr.yrr:-jest nuzeum tatrzańskie imienia Cha­

łubińskiego -..:1 Zakopanem, mieszczące się we własnym 

piętrowym budy1ku, które >:Jowstało bardzo szybko gdyz 

w przeciągu lat kilku nagromadzono powazre zbiory, 

mogące być wielkiem ułatwieriiem dla badacza. Ostatnie 

zapoczątkowania w tym kierunku datują sie od roku lub 

dwuch-są to zbiory, zainicyowane i wciąz rozszerza­

iace się które powstały prawie przy każdym oddziale 

prowincyonalnym Polskiego Towarzystwa Krajoznawcze­

go. Zbiory takie istnieją przy oddziałach Suwalskim, 

Kujawskim we Włocławku. Lubelskim, Kieleckim, Mie­

-:howskim. 

Istnieją takze i w gub. Łomżyńskiej prywatne bo­

gate zbiory archeolog iczne. 

Kazde nieco wieksze m iasto prowincyonalne po-

winno posiadać muzeum , zawie rające wszystkie 

sze działy , il lustrujące warunki tej części k raju, 

rej to miasto s ię znajduje . Dzięki powstaniu 

powyż­

w któ­

tak1ch 

muzeów znajomość poszczególnych częśc i kraju posunie 

się ogromn ie naprzód. 

Łomzyński Oddział Polskiego T-wa Krajoznawcze-



go za jedno ze swych zadań uwaza zapoczątkowan ie 

muzeum; na początek zbiory będą się mieśc ić w jed­

nym niewielkim pokoju, gośc innie użyczonym przez Ka­

sę Przemyslowców Łomzyńskich . Za lat kilka w mi arę 

zwiększania się ilości zeb ranych i of iarowanych okazów 

m uzeum pomyś li o innym w i ększym lokalu . Oddział 

Łomzyński T-wa Kraj. liczy niewie lu cz łonków, a jesz­

cze mniej p ieniędzy; o kupowaniu okazów mowy więc 

na razie być nie moze. Oddziąl liczy w tym względzie 

na ofiarność ludzi dobrej woli, którzy posiadane u siebie 

okazy skladać będą w darze dla muzeum, lub może 

tylko jako depozyt. W gromadzeniu zaś zbiorów przy­

rodniczych liczy wiele na udzial mlodzieży szkolnej; 

specyalnie zaś w zakresie zwierząt ssących i ptactwa 

na pomoc wszystkich osób, lubiacych polowanie. 

Sceptyków u nas nigdzie i nigdy nie brak; nie· 

trudno więc przewidzieć, że projekt powyższy spotka 

się początkowo z licrnymi zarzutami. Na niektóre można z 

góry odpowiedzieć. Jedni z pośród sceptyków, szlachet­

niejszego gatunku, twierdzić będą, ze projekt jest uto­

pią, że, nie mając pieniędzy, brać sie do zakladania 

instytucji bądz co bądź na szerszą skalę, jest to samo, 

co rzucać się z motyką na słońce Można im odpo-

wiedz ieć przysłowiem na przy slow ie, że „ nie odrazu 

Kraków zbudowano", że dobra wola i wytrwałe dążenie 

ogółu w raz obranym kierunku bardzo wiele zdziałać mo­

gą, ze gdy każda jedncstka bedzie się poczuwać do 

obowiązku przyczynienia się d::> rozwoju insty tucyi, czy 

swą pracą czy w jakikolwiek in ny sposób, to całość 

z łozy się prędzej, ni z przypuszczają sceptycy 

Drugi gatunek sceptyków stawiać b ędzie inny za­

rzut po·.>. yższemu projektowi, o wiele nai niejszy: ' co 

komu przyjdzie z istnienia muzeum? >. Za dl'-lgo byłoby 

wyliczać różnorodne korzyści praktyczne i ideowe, jak ie 

wypływać mogą z wszechstronnego poznania swej zie­

m i sposobem poglądowym . Ograniczę się więc do 

twierdzenia, ze zarówno mlodzieniec, jak i czlowiek doj ­

rzały, zarówno prostaczek, jak i czlowiek kulturą 

umysłową, zarówno człowiek pośv. ięcający się działal­

ności praktycznej, jak i badacz uczony. osiągną z mu­

ze um bardzo wiele korzyści, zbogacą swój umysł 

uszlachetnią serce. 

L A S, 

S zumi cicho las 

W zaobłoczną da l, 

Echo niesie wiatr 

Do zakątków hal. 

Marzy stary las 

W cudow nym pół-śni e 

O tym, że był czas, 

Gdy miał młode pnie. 

A z nadzieją on 

Patrzał w przyszłość swą , 

Burzom tarnią byt 

I niweczył zło ... . 

Dziś starusz';k las 

Cicho szumi w dal. 

W tym zaś szumie czuć 

Niezgłębiony żal .... 

Po młodości swej 

Czuć bezdenny żal .. 

I zapłakał las 

Cichym szumem w dal .... 

ED'WARD VII. 

\\' J111u 6. b. rn. relegr.1f r •Zll1<1sl p·) ,\\. e.: .t c.1 -

lym ż:1lubn.\ wia cl11rno'.: '' niesp„dz1c,,·3nym z_; n e EJ­

\\'arJ3 \ 'l[, krób :1ng1clskieg·J. C h<>r. ba krnl:. zako1i­

czuna btastr11L1. ruzpnczi;b st i;, 1:i k don •szą dz1cnmkt 

już \\'dniu 10. marca r. b. l'odcz:is ;'1Jn1ży z P'ryża 

do B1arnz, gd~· kn'.il zaztt;bil st <; morn' i dost.li uc .\żl1 -

\\'Cgo kaszlu, a dwc1aż P'-'zn ej n t <\\':1 11-J ·1 ol.:psze111e 

zJrowi;i, jed111k S:;-1 i ono r;l~n pozurne . ::\;1 " .irę J111 

przed ,mierc::1 nunują- 3 urgan1zm .:h1.1niba prz Jt;h ' strą 

f„nrn; i ". dn iu 6. b. m. o gl1dzm1e 11. m. -10. f d,Yard 

\ ' !!. wrzi on:\I ducha . 

Ze „mierci:\ EJ\\·:trda \ ' [(. schodzi d» grobu pu­

stać \\·:·bitna i nit:pusp»l1ta. I lisr„rja wyda s.\d u rem, 

j:iki wpln\· wywarł zm:irl~- na bieg ": padkuw ' "'l.1t•i­

wych, b .> .;mi:iL\ n;L\ St<>sunki m1ędznur idowe knjJ 
EdwarJ \'II. Zl1l'<'lllł n:t: do ;'•Jzn:in:1, dz1s•:ij t;' lk 1 wy-
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zn.1c uleży, że \\" dziedzi nie dy plt> m:ityczn..:1 zm:irly 

kroi z:izn:iczy-ł się j:1ko ind)·,vidu:il no'>c s:11110dzieln:1, 

umysł j:isny i _głębu ki i, co n:ijw:1żnicjsz;i , do szerokiej 

pnli tyki , j:iką prow:idzi ł , w nosił za\\·szt: piern·i:1stek bez­

względnej uczci wuści . 

Głównem dziełem Ed";irda \ "II. n1 mwie .lyplo­

m:i tycznej jest zmi:rna syste mu prz)·mie rz,· 11lt>C:irst\\·u­

" ych , jab to zmi:in:i sp:ir:il1ż"w:ił:i z:ibieg1 :\ 1emiec n 

p• lin·cz1i.1 hegemonję "'·ut.1 l'.wulucji tej zm:irły lJ.,ko­

n .ił f' rzez zbliżenie sit; do Fr.1ncj11p·1 rozumienie z Rosj.\. 

Uczci\\·nsc 1 szhchcmo'ć p1il1tyki krul.i Edward:i 

n:ijd os:id niejszy zn:ihzła oddz"·ii,:k w r• 1Z \Yi.1z:iniu s:-ir:1 -

" y p11łudm•)\\'o-afr) b1isk1ej. Uczucie pc.mst:· n:id zwy­

cio;-ż< ll)llli Bur:im1 usqpiln miejsc:i usiłrJ\nni"m kroLi, 

by J, .Ję z\ncii;żnm·ch ns ł odzic', :i snbic n;iłośc 1 s7.1cu­

nek ich ZJsk.irbic. 1(,,1, 111j0m burskim n:id:in" rHhło 

kc nst: tucji; :iutcnnmi,·zn.]. 

Pn z:1 tern bd kroi Edw:ird p• ·St:IC'.\ i'' pul.im.\ i 

pn z.1 gr:i111c1mi sw.:gn kr:ij u. 

w:ił sr:111n\\ 1sko duminuj.1ce 1 

\\·:il tr n mod .1 m europejskim 

\\' '"·1ecie m. ,J vjmo­

pod tym wzgl,:dun n:1lb­

Słusznie \\·1.,:c rrzczw:in 1 

g" "m:ig1ster eleg:inti:irum" c:i lego ,wi:ira 

jcdn„cz<."nie był z:i~':ilo111·111 spurtnwcem. 

O prywamem ż:·ciu z111:irłeg<1 kr.]Ż·\ 

anegd· t. 

Pras:i :ingielsk:i serdecznie npla kuje 

eleg.rnck1.:go. 

setki kgend 

m n.irch~. zd:1jąc s• bie S}'r.1\\'<,'. z ogrc mnt'J str:n•. jak.] 

,:ily kraj p• ni osł. Prasa z:igr.iniczn.i , nie w!łącz:ij.ic 

Illl'lllll'Ck1ej, P• dkre,;ia zn:iczcn1e p"lnyki zm-nłegl' król:i 

p• -d " zgl~dem nrn;d zyn:irnd•J\\"l'lll i ch\\':il1 pr:i\\"<1,:.c jrg•> 

ch:irakteru. 

Z c:iłcgo "' iat:1 płyną t:;-siące depesz kondulencyj ­

nych, :I \\' tej liczbie od p:inuj.]cych i ]'Jrl:imentU\\". 

\\ ' yruż:11:1 się szczegolnie tdl'gram jenerała Buth:i, b) le­

gu "" .dza hu rów, kt„ry brzm i w~ j<\tkuwo serJeczn1e. 

Pugrzeb krub wyznacz mo na d. 20 . b. m. 

Edw:ird \ "li. urudzd sit; w r. 18-!1. jako syn kru­

lowej \\'1ktorji i ksi~ci:i-małżunk:i Albert:i z domu p.i ­

nujących ksi<]Żąt S:ichsen !(, burg G 1th:i. 

\V roku l 86 3. \\·sqpił \\" związki m:iłżenskie z 

Aleksandr,\ (ur. w r. 1884.) córką krub du1iskiego 

Krystjan:i IX. 

I'o smierci kflJ!owej \ \" iktorji w d. 4. lutego l 90 !. 

roku wstąp ił na tron . Korunacj:i umczysta nowego kró­

la od bd:i sit; jesienią l 902 . roku. 

:\.1stępc.\ król.i Edw.1rd.1 \ "li 11 .1 trume :ing1clslrnn 

jest Jerzy, Fryderrk .. \ !ben, ks1.1fr \V:ilj i. I\ •rnl\'.il)l. 

Ymku 1 Rorl1cs:i)·, urod zo n:· d. 3. cze rl\'c:1 181i"i. r<1ku, 

licą zatem Lit 45 . Ożcn1<1n~ jc~t d. 9. l1pc.1 189:1. r. 

z ksit;żn1c z lq \\' 1kt„rj.1 \Lirją of T cck , urudz, 111.\ dnia 

26. m:1j .i !Sui. n,ku. 

\::isrc;p~.J tr»nu z•1st.i1e ubcc111e k,1,\ZL' Edw.ir,l Al­

bert, ur. 23 . LZ"f\\'Ca IS94. roku 

K R O N I I< A. 

Z Łomży 

Loterja fantowa . \\' 1m·dz1t:li,: d. ~ l' . m udb~ ł.1 

sic; '" grl dz1e m1ejsk1m l• rerp r.lllt• •\\·:1 , urz.1dzu111 s~a­
r.rn1u11 P.1111 Gubernat"r' wcj. ( ':iłk11win· duchud by ł 

przezn.1cz•Jllf n.1 cc·I dubro(Z ' nn1·. \! 11n.J c:d11dz1L 11ne_l(O 
pr:1w1e lkszczu z:ib:i\\ <; od\\·1cdził przt:szło 700 ()Stib. 

Koronacja obrarn :\Jm11mtr:itur dy.:cezp '->e1 -

nensk1ei \\·:d:ił du.: ho\\ IL list\\ 11rJZ)'1rz.1dzen1e z.1chi;c~1-\c<.: 

du pidgrzymk• na .f a,n.] Gori,: , 1 z.Hqdzd , żehy '' dniu 
Kc ron:icjI, 11:1 'rn . Truje~. l rZLd rozrnuc;c1u11 Slllll) przez 
kw:idnns dz\\·„n1011u "e wszl"stk1e d1\\·11ny \\" k"'Ci•• ł 1.:h. 
:\ab. •Żenst\\ ·1 1111j.\ Lwc od}'Ll\\'I<llH: z \\'\"St.1\\.clllllll l'rzt:-

11:1j"'"<;tszq::• S.1kr.11111::1Hu \\'l \\'SZl'~tk1ch k•"c ł.i,h pr~ed 

ułt:irZŁm \Lnk1 13„,k c1. 

l'.clgrHmk 1 z I mz~- 1 nkul:c "' yrusz k dej\ Il.l 

J:isn.\ Gin; w dniu 19. b m. J'· d i rZL\\oJ11 ct\\Llll Kss. 
S. l{„stk J\\sk•c gu 1 .\ \\'„1sz:i. 

Teatr Marji Przy b yłko . l111k1, 111 u :in1stb te.itru\\' 

rz.1Ju\\)ćh \\:1rsz:l\\sk1ch. l· \hq1 l'rzyb1łku \\. S\\"~nl. 

t<>llrllc:l' J'" z„:icznICJSZ\Ch llll:lSt:JCh h:rulcstl\':l, J' rZ) b)'\\,l 
d11 11:1> z \\ł:isn1·111 pcrs"nelc111 , b:irdz-1 st1r.1 nn:e dubr:111y111 

I \\ l'rl'Z\SlTUl\':111!"111 j'rz1.:z ni.] S.1!11.j, 11.1 d,,·:i \\'~~·<;PY W 

dn1.1ch 4. 1 .'i czer\\·ca . 

P.111 1 Przybyłko uk.1zc Si<; " swych n:ij(w1etn•.:1-
szych rolach, m1:inu\\ Icll' w g1en1:dm1 krc:1cj1 cZabus," 
Zapu lsk1ej i \\' rc \\ '1:111ku m1rt<1\\')l11> /.ul.i\\'sk1egc. Dubur 

sztuk, kture bejmują rcrły b1cż.\clgo ro:pcrtu~ru . j:ik•1tlŻ 

\\'~·stc;p jedn1.:j z nJjwii;ksz:·ch :irtystek, 111etylku sce ny 

P"lsk1ej, 1111strz;n1 n1ezró\\ n:inej "sp1jłczcs11egu dr:im:Hu 
I krJmedji-z:ipe\\'111ą ubu przcdsti\\·1enlfJ11l sukces nie­
chybny. 

Z Kinematografu. W e wtorek 10. b. m. odbyło 

s i ę przeds tawienie w teatrze • Moderne, na korzy~ć 

miejscowej Polskiej Biblioteki Publicznej. Ogółem od­

wiedzilo kinematograf blisko 400. osób. Czysty dochód 

na rzecz czytelni wyniósł 56 rb . i 2 kop. 
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Przyj azd młodzi e ży s uwals ki ej . W końcu cze rwca 
lub w początkach lipca odwiedzi Łomżę wycieczka szkol ­
na młodzie ży suwalskiej pod przewodnictwem dwuch 
nauczycieli. 

Wycieczkowicze przyjadą łodziami. Z Łomzy po­
płyną dalej do Włocławka . 

Letni e mieszka nia. \\' ukolicy Lumży jest kilka 
miejscowo.;c1 ogłaszanych co rc,k jak" letnie mieszkania, 
a 1111anow1c1e: w Jednaczew1e, \ \,>rgown1kach, \liastkr.wi e , 
Kallll•J\\'IC, Druzdowie, RJk<1w1e, Zawadach, \\'ygndzie, 
(Czerwony-13•ir) 1 innvch . Lcm1c y szuk1j.J t.lm ,wreżeg" 
powietrza, by wzmocnie nadwątlone swe zdrowie, płacą 
me mak ceny za mieszkania. a 111kt nre zwróci uwagi 
wLi.;. 1c1e[1,m m1eszka1\, aby takuwe by ł y n:dehcie uczysz ­
czrrne. ( )idejen1e tapetą, ,,·vmalcJw.111ie wc><.lną lu'> <->lejną 

farbą, \\ ym ~·c1a p•idlóg zimn.\ \\'c;d.\ 1 prze\Yentylr,wanie 
1111cszkanu, 111c lllflżna nazwa c uczyszaen1em. \\'remy 
o tem , że na lernre 111 1eszkan1:1 udają srę 1edn„stki z nad­
szarpn1.,:temi organizmami. T :'mczasu11 w miejs.:e \\ zmuc­
mPnra rn uze st.ie si;, przeciwn1L. \\.sz1k n„w,· lokator 
nre wre, j:1k1m c1erp1en1em dcotkrrn;tv b~ł 111•przed11· l"k.tt"r 
tegoż n11eszk1111a. Sqd samu si~ wyl:inra, ŻL p 1dobne 
mresrbnta potrzebuj.\ r.1cjundneg > <Jczyo;z.:zen1a. Dezyn ­
fekcj:i powinni brc zr<Jb1c;1u g.uem f •rmal 1n·JW\111, za 
pum•>C.\ 1ujn""·szegu systemu apa1atu •Z:trewicza>. Let­
n1c1• po\\'111111 tego W\ 111ag:1C cod \\ ła\c1CH:l1 łt:tnrch 1111esz­
ka11, rym bardziej, że me poci:\gJ t" z:t subą "ielk:ch 
kosztuw. K. B 

Pożar. W nocy ze środy na czwartek około go­
dziny I -ej zapaliły się warsztaty w fabryce narzędzi rol­
niczych Orłowskiego. Straty wynoszą około :1000. rb. 
Straż Ogn iowa miała dogodne warunki gaszenia ognia, 
gdyż obok znajdowały się dwie studnie, przybyła jednak 
zbyt późno, by móc uratować choc w części płonące 

zabudowania. 

Z t eatru . Przedsta wienie trupy p. Kowalskiego 

«Żywy posąg „, zapowiedziane na d. 12. b. m. z powo­

du braku publiczności nie doszło do skutku. 

Z • Lutni". Większosc nowoobranych członków 

Rady nie przyjęła mandatów, wobec czego powstała ko­
nieczność zwołania nowego zebrania. P oprzednia Rada 
wLutni", sprawująca jeszcze swoje czynności, wystoso­
wała do członków Towarzystwa następującą odezwę: 

• Ciężkie i smutne nastają czasy dla pracy kultu­
ralno-społecznej w naszym mieście. Społeczeństwo zmę­
czone i wyczerpane wypadkami lat ubiegłych ogranicza 
się ciasnem kołem spraw osobistych i zdaje się z zu­
pełnym spokojem p rzyglądać, jak wszelkie zapoczątko­

wania społeczne idą w niwecz, rozbijając się o brak 
poparcia i zupełną apatję naszego ogółu,-jak wszelka 

praca w istniejących juz u nas instytucjach zamiera, 
instytucje te chylą się ku upadkowi. 

Takie ciężkie próbv przesilenia przeżywa obecnie 
najstarsza w naszym mieście instytucja kulturalno-spo­
łeczna „Lutnia" . J uż w roku zeszłym b rakło ludzi któ ­
rzy chcieliby w tych warunkach pracować w Zarządzie 
T-wa. Atoli po licznych zebraniach kierownictwo insty­
tucji spoczęło jeszcze na rok jeden w rękach obecnie 
ustępujących Członków Rady „Lutni". 

Dziś jednak wskazanym jest, aby skład osobisty 
Zarządu instytucji stanowczo się odnowił, z z;,ipełną bo­
wiem szczerością zaznaczyć musimy, że praca w podob­
nych warunkach męczy i wyczerpuje, ze przeto nowi 
ludi:ie mogliby wnieść więcej energii I zycla do prac 
T-wa. że wreszcie-gdyby się tacy ludzie nie znaleźli -
byłoby to jedynie świadectwem, że instytucja nasza da­
lej istnieć nie może i istnieć nie ma dla kogo, jeżeli 

ogół nasz dla spraw T-wa jest obojętny.. 

Mimo jednak takiego wezwani'i na zebranie przy­
było zaledwie 1-!. osób. 

Czyzby członkowie zdecydowani byli na rozwiąza­
nie tak potrzebnej instytucji? Możliwym jest zmniej­
szenie bu dżetu na rok przyszły, możliwym jest nawet 
ograniczenie działalności „Lutni" do pracy tylko w kole 
dramatycznym i orkiestrze, ale rozwiązywać instytucji, 
która wiele dla społeczeństwa zrobić może, nie wolno! 

Ostateczne zebranie, które ma zdecydować o dal­
szych lo3ach „Lutni", odbędzie się w dniu 17. b. m. o 
godz . 8. wieczorem -nalezy przypuszczać, że członko­

wie stawią się jak najliczniej, że wreszcie znajdą się 

ludzie, kt0rzy zechcą wziąć kierownictwo Towarzystwa 
w swoje ręce. 

Z okolic 

z Cydzyna. Dnia 9. maja w cegielni Rożanera 

zabity został przez nieo3trożno3ć l 7. letni robotnik 
Woliński. 

Z Grajewa . W fabryce wyrobów gumowych Wol­
fa Hepnera od dwuch tygodni trwa strejk tkaczów. 
Żądają skrócenia dnia roboczego o pół godziny. Obec ­
nie pracują 9. godzin na dobę. 

Z Tabendz1 . .\l1eszb111ec wsi TabenJź gminy Dlugo­
borz.1, po"·ratu I.omż~ 1isk1cg >, sprzed .il rzeźnik)\\ i żvJ 1-
wr dwie krowy, ktore padł:, od z.1r.iźliwej choruby (priw­
d•)popob111e karbunkułu). Dow1edz1ala sit;· o trm mtejsc,iwa 
władza polinjna i poci.ign~h rzeźn1b Jo odpuwiedzul­
ll•)Śct s.1duwej . \! 1cjs.:ow~· sołtys w1d1.1al " tem. lecz 
nie chcąc s.1s1ada pozb:lwi.: ko)rzy~ct, :1 żvdowi się narazi-:. 
zam ilczał. K. B. 

Dup. Red . Czy wie również o tym władz1 p•J­
w;.1 t•i\\·a 1 co dl.1 21pub1eżen1.1 pod·ibnym 11:1duzy­
ciom na przyszłu.sc uczynil:1 lub uczymc ~am1erza? 
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w '1e. Wiadomośc o dokonanej zbrodni obiegła cały kraj, ni l' wglqdal ;1. z jnl\lt'go ź rr! dla 1clw· to ,\01111, l'Z)" 1>lotn1e 
wywołując w duszach ludzkich powszechne oburzenie. mv ~ li.; z, il' s lowa duhrP, m .1 ś l1 czysll' z każd ego , 1111.' l' 1 z 
Najbardziej dotkniętą została w swych uczuciach reli- plu ga wrg " ż rudl n , z hl ota \\') i,1· 1110:-;;i, l'Z,1 nit• lt• J>ii•j h.1 lohy 
gijnych miejscowa ludność chrześc i jańska, zmuszona pa· sprawd zać ni ctylk" <!' fi ''. lt•t·z i "' lqd ' l'Zerp;11: IH:dzi<'sz , 1 
trzec na to pobojowisko krzyzów. Nic tez dziwnego, że czy w ten sko111h1nuwan) spo,uh 1111· łah1• 1t'.! h1;dzie nn ik-
we wzburzonych umysłach g:irowalo nadewszystko jedno n ąr lil ~d 1»w, I.tort' , ni l' h1; d<~l' rm·um.1 łnq, kred) ~ pnpPl111 ć 
pytanie: kto mógł być sprawcą tej ohydnej zbrodni, ze muże>z, a m11ż1• już pupPl111las! 
odruchowo szuka;io tych sprawców wśród zydów i że Lr: bm s11:. naprz.1 Und, Żt' z !'za sem polrląil z 1<: 111uż1•sz 
chwilami mogla zjawiać sie nawet chęć odwetu. Przy- na p11lt1 tak z\\'anem prz1•z ( ' i ł' hll • • p;1rt,1j 111 •m . \\' .\:. :i-t.1111 
puszczenia powyższe znalazły usprawiedliwienie jeszcze phma dwrnU1•r) zuj1"z partit'. \\ J>l'Z) lrliż t•n111 ni1 ·z l1 •, ale 
i w tej okoliczności. że na dwa dni przed pogromem r 11ż111rzkuit•sz 1 spt•tjalizujt"z zanadto ld1•n111k1 1 rolr„(ł' 11)"-
sąd gminny uniewinnił katolicką kobiete. oskarżoną o llHt'nll>n.nh przt•z ( '1t•hit> p;1rtj1. 'l\rn•rdzisi poŻ11i1·1. iP z11a sz 
kradziez kilku cegieł z cmentarza żydowskiego . A więc n1ezlr,1t n:H11d1m)·ch 11arud11111·1111, 11·,;( 1·czn.1Th p11st1:111111ruw, 
zemsta' nnt.1s1•nHt1111-paktuj;l1·;·!'h z ż.1d n1111. () ill' zna111 s!ron-

Niekorzystny dla żydów nastrój znalazł bardzo do- nil'!\\'a 1 pnrtjp 11 id'11ju, t11i1•rdw: llllll!''. ~z „ l'r:!l'o" , ŻP 
sadrre odbicie w relacji delegata „ Gońca", zamieszczo- je't 111de !.!"•l'ZPj, Żl' 11hujf' 111nl11 Zlllllll) nar11d111q·11\\', J,[11-
nej w N! 188. tegoż pisma. Znajdujemy tam cały szereg l'Z) "·', 11 na,;zp111 przyn:1p1111H·j 'P"ił·1·z1•11,t11iP. nit• pra!.!11ęil 
moze nieco pospiesznie zebranych faktow, świad<.:zą- Jll"l\'J>ll dl;i ,;1q•gti :\arudu, 1111• 11,iJ011111I d11pr1m;rdz11: l!ll d11 
cych przeciwko żydom. Dziś, czyniąc zadość sprawie - naj11) ż-zyd1 i nait'Z) sl,;z.1 l'h zr1'11l1·ł l•11lt1 r:',1, ni1• d;!ż.1 li do 
dliv·ości, podajemy zaczerpnięte ze źródeł urzędowych 'Zl'Zł''1·1:1, l111g·art1ra, 11~111at.1 l11d11, 11a111't. 11 zi:r11w~. 1111•ł•,z1"{ 
zaprzeczenie tych faktów, miar owicie: pracownik z mły- hl'Z\\ ątp1P111a J>l'<l!.!llH' 11 ) Z1r1il1•111a pruł1>l;trjat n z l1'1'Jsl\J1 11y-
na, Gacki. idac w nocy do zajęcia, widział nie trzech Z)'l,ui1i1·1'!.!11 J1l'ill'ft ],;q11tal11, a 1w11!'l, 111i11111 ''l)ł'lr Lil, p1"1-
zydów, wracających : cmentarza, ale dwuch ludzi, idą - nowan.Hh ti;1>nyd1 11a1•j11n;iJ1,ty t·z11.1 ł'h poj1·~ . 1111;l"z11śt' 
cych drogą w str~nę parafjalnego kościoła: czy yli to ta lllP z11zdr11;l'I 111 111,11lz1·n1a am 11-1·h11dnrn1, :1n1 z:11·hud11111r, 
jednak żydzi, powiedzieć nie jest w stanie, gdyż w ciem- ani 11t 1rn1 trznun ''l'1ad11n1. ') l\'li_I t.1 "11]'11\\'11dz11i na n11,Zł'j 
ności nie rozróznił: dcugi świadek, Adam Tyszka. gospo- krzy11olw· 1111 lt11d1111-;rn11. Z11.1J11 r11111i11 ż l'"'ll'p11111·1 \\' 1 łlll' 
darz z Garlina, który, przejezdżając tej nocy ze słoma un1_1 l1 -11; t11wrdz;ft', że taJ,11 Ir j1"t llJl'bwsi· 11lhrz1 u11:1, 
miał spotkać trzech żydów. wychodzacych z cmentarza, kl„l'Z) 111ilują • ·ar11d , j1·!.!u ]l"Z1·-zl„-<1', ż1 i•! wiara w ]·1·p,za 
i Jednego z nich poznał, lecz nie chciał wyjawić nazwi przy szl11,1: 'l''il1·1·z1•11-twa. ' • 
ka, obawiając się _ emsty ze strony zydow, zeznał, że l>111lam, ż1• '['lltl,;i11·111 "~" ''"'1111C·!.!11 -1lf'pi11 t •, ]d1JI'\. n1P 
istotnie spotka! na drodze trzech zydow, a w ich liczbie ]ll'V!.!11.IL' mordo11aĆ' nil,11g11, dl:tll'!.!IJ z11akzal l,aprtaliz111: dl;1-
tiO-cio letniego starca M. Ten ostatni udowodnił jednak, tt ·g·11 u-wiad11m1:1l. 11~1111 i-ni 1 z:ll'l11•1·:1l d" t1)•1Jl'll pn1li•tarjat, 
że o tej porze we wskazanvm miejscu nie mógł sie U) dal' 1;ilrn;1j11 Jl'ksz,l doz1· s1t·z1·s1·1a 11 ,zy,tliim i l,ai:d111r11 
znajdować, a co n. iwaznie,sza. ,;Jedz two ujawniło. z~ z tis11lina. 1•zl1111lwrn :\.1rod11, "·' u1·z.11111· \"-Z.) -tk1dr ll!'Zł s(111-
pomiedzy Tyszką a M toczy sie proces pienieżny Zbyt ka1111 d„l1r11dz1,·jst1r p11-t1;p11 1 l,ult11r.1 
słabym. nie potwierdzonym przez miejscowe duchcwień- \\ 1·dz1dln P1il1•~t·i :\:m1d11 11 jt-d11.1"11.111:11'} 11· 111 1,l1;p 
stwo, jest również twierdzenie o tłuczeniu jakoby przez li <ll'll'..'.lł'h, 11 .1Jk1 11 d11hr11 pndł'I ri:it 11 u •-tiltr Il l!11 Ili! 

zyców co reku szyb v: kapliczce przydrożnej. Co zaś 11~ Io I. 111uk1·111,- l1·rz li111lz<·1•111 )'•1!1 Żll) lll, i'«l• 111 ,z1•1td, ,. 111 
do iistu anonimcwego. otrzyrrianeg" przez naczemika d11 )''""ll;n·nia '11·1111· 1!:1r11d11111i,1•11-t1·1 u111·j,.1 fil'Zfl j'll'l'\Y'1:J 
policji Stawina po pogromie. oraz co co kanek l ka- 1 dm'..'.'! 11szf'1·ldudzlilf'J pr. 1·y .• \\ 1·dzidl"" 1•1111111 IZJl 11 1,.J 
lenc'arza zydowskiego i zwinieteJ z papieru lalki (ta n° pr1>-t1 1 "11·d:11·1• du ,J1111P1·zn.1 l'h ('1·ł111r dr1>'..'.I • ·1„ dalu 
ostatnia n.e jest uzywaria przy obrzedac'i rei gi,nych u im 'l" p11rl,11;i1' . ]11li, 1·0 !.!11rsz.1 ... 't1" Z) 1· w 11rz1 dr11ż 11 ,. 111111 . 
żydów), znalezicnych na crrer 1 arzu, to mogą one tak Tw11·rdzi,z. :-;7:11111w11.i l 1rarn>, t tlil-.1 r1•:rk„ji (iil'i-J,; 11 
dobrze świadczyc przeciw zydom.-iak i na ich korzyść, ni1· ''! -111,1111 Il) lll l.!nlłlt1111 do r1z111j:1111,1 '"' str1111111 1'( 11 . 
o ile by komu.3 chodziło o ukrycie zbrodni Od1•1J\\ li lll (I, ŻP. ja!• !.!'ii Z li'. !1dzil' 11·1rod j1·<t sian Z\ 

Nie ulega walpliwości jedra okolicznośc, ze zburzenie Zllhl), 11,1jnlt11r1unr z 111111, 1111'1'!.!.ii. Pl11111·11t1. 11· t 111 ITZ\ 1.j,' 
cmentarza katolickiego nie mogło leżeć w interesie zydów ~arn, li1·z11 •!l111e11J;1. tlł'l'k w.1 m.fuj1• z.1111k 111 w111 l'h 1 J, 1 ż 1 . 1 ; 
z góry można było ,Jrzew1dziec następstwa, zbrodniarze t ,[run111ł'l11 . _\ na11d 1 w t)lll 11y1•adJ,u, nil• ;,,Z\,t]dl'!r· 
więc żydzi musieliby być jednocześnie wrcgami -."las- 1r t;~l\llll narudz1t• 1." tyl'l1 11aru11b1:h rndz;l ,11 i r;iZ\\Ji'li'l 
n ego społeczeństwa. 11:n t)" t11.!11d1111 P. po11·d11;mr·zt'. ,1akli) 11· z o lwa naz 11 ,11: llloż-

Sam fak, pogrorru jest obiawem nadzwyczaj smut- Ila: :l')·111ilal')·i111·. \\"n:J1„l1 a 111.]1111~1~ J'l':t'.I 1 ]11 ·zk;inr11,_,. 
nym- dowodzi braku oświaty, zwyrodnienia jednos·ek 11'.1i„,. :)'lill'<'i lu li 'Jiill'Z!IJl(·j 11p1uj1, l'"zwal:1 1n1 [!] 11 , 11: Ii:r-lii 
ludzkich. Mirrov:olrne nast.v.a sie uwaga Kuriera Po- lujaln11:1·1 1 puddanw, i sa jak u111·1, hti'ir1·h.i pn 1111 żari·iu 
rannego1: do Zarr• brov:a należy zawieźć jakraiwieksza prz1·z \\Illo J<lL!lll<jt, Jia,Ja hratf'r,twa 11 obi·t t lł'liżi• 11 iJJ,,·111 
ilość elementarzy. · · głusi!) ' 

GŁOSY W OL NE. 
„ Z \\' ~ d Z I d J c J1J ". 

. Jt>~t~.: \!n_;rinną Sz. „Pnit<.J", 111·zw1)] \\Jęt że ,],1rap1I111l' 
z tr·1 !!••~rrnno,ci sh11rzyqnm, aliy l'l•i.!':lWł;dzii'., nu 1 . .. po­
~jll'ZPl'zar· -1i; troł'lll', Ili('\\ H·lt„-tyle t~ llw, aby. jak po ma­
JOW)lll de!"ztzu JH•g-orla, tak I'" "]'l'Zl'CZ(·t· ,i]nic-jsza zgoda 
między nami zakwitła. 

. "-i.ęc: dohrze • Prac(· >. łt• je-te~ guścinną, bo -am z tej 
gosc1mw>t1 lrnrzy-tnm,- dol1rz<' że dba,z '-' to. z jakiem <.. l <i-

,'lyszalem jPdnak u 1Ji,zp;in;11·!1, ld1"11·zy s11; pPldnil' 
naroduwu ZłlrJ.!;1111 zo11 <J Ir_" na sil' na J 1111:1• sZP(fo tH'1sl, li ;\fa li r1111 , 
-o ~~rliaeh, Czarn of.!·11rca!'h'. Huluara1·h, 11run111zująl') li J.n. 
J~lllPI) n~rud?wl' 1 rewulucyp1e. 11 t1•dy, k1t•dy lt pz 11 zglPdna 
r~aJ,qa . 'J nt"l.011· na.1 g:raltowrnt'J 1 pozornir beznadw•jnll· 
dla 111'.1'111t111ych. sruż) 1; s 1 ~ ztlawala , -<·zyta!Pm w hi >torji 
o Ru~1naf'l1, ktorzy gotowa li rolrnsz, k1<'dJ il'h hinżi~la, dla 
zmylenia pozorów," 1 1rzNldz1l'ń Z\\"\ ct~'twa strze1;11011 n ha ­
n urn 11· Zl ot!') ur~lzH· purlnwnli.- znam t eż naród francu , JiI, 
który 11 czasie na.Jll'l~hzego uc1sl,u ludn 1 dPspotyzmu Jir6lull' 
prz3 [!11to,,·al najpoti;żmejszą w ś11wc1e l'l' ll'olucjr;. 
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w~z~dzi P ri·a.111yl 1H ll ))(•ra mur·: trunnid11u 111 : w iJl'znadz1PjnHh 
wnrunka ch, ;; ru.d puzu rn 1" na1i;11r,zyrh o i<lll 1 r7.11ośc 1 , zr!arznli 
s i ę lud zi~: w a1d) walr t.;r unt slro11111dll'a , kti'1 rP nil'dawnych 
11 1e wolnilw w d11 Zll') Cll:,[11 111„.:1'. 11 111111 11 . 

.] l'dn aJ, zau 11;1życ'. tu Zł'r-IJC'JPj, 1111.la • l'rar·u1. że lirlt 
t u lud zi; . a l ł'lll liardzi1·j !jl'llJI)' ludzi - nan1rluw1·i'111', 

1
;0 

s t1: powl'1 111:- rPw1il u1·.111111>lim. nn1rl'l anarcl11sluw,- lrcz 11 1q1ly 
• h l'z 1 ia rt~111sch . By punra1'. za -; ulią tłum, by zna,em 
z wycH;~rc . 11 ;111d-h)· prac1111ać pużylpr· z111r, trz„l1a m1PĆ 
lrns lo, ;;t1:r 1 m;ilz1dl1a. \\'ędwilo, ster i 'izta11dar dają 
k1 ~ rnn ł'k 1 z11.1c11;ki) sd~ d11d1a, hrz <r 11~dz1tlla• p1;dz1 się 
pr11. to na zn1111i-ko11·a1w lial1•r1" prz„1·111·n;i-a 1 t.;1niP si1;. nawd 
w cym wypadku, !jdiliy t1• l1c1tPrj1• liyly t,rlku p1imal•1wanem 
na lwlor żP]aza dre1r111,111 

\\'k111in1, :-;Złl11<11r11a • l'r;H·11", i Tr 1rrrzrkla~ słowo, 
kto n', 1\111\lo T11·)·r!J za111,1111iP1i, m1 m11 :u1tu~ll~!l""tj1, kt1'1ra 
knż1• ( '1 111t•rz) 1'. 111· 11Lt,111 kn,ztał1mą lwzpartyjn11-'ć, mimu 
>.1 1 H"ierz1; w -.zl0 ZPr11·:,; Tw1·~n w ... t,:pnP!.!łJ w \i! ?) ar t\ kulu, 
- i•:dnill\ sl111111 to, 11 J'il1'Z1'i r-z l"r.r ' Iowa, l<a7.:i nll pr1.) p1hz­
cza1" żP 11:md T.1 z11 p1·lni" lH•zpart.1 jną 111" J1 •,t1•-;. 

Oto 11)''"''' l<omp1·0111it11j:li'e 1·ałą tri•śr'. wst Ppnei;r) 
arl_ylrnł11 słowa 111w1·,z p1·1.r"l11,tatni. > Ir.~~;\): c\a1wl 1 jP~O 
duhro .. , ;1 11) ż,>;" nar! 11-zl'!lue 111t"ri''il pa rt_. jn.„-.:\aruil 
ma it'd) 111' Jll'illl• j. ik 111(mi-z: 1 ~[111wp1il•) du 11~11·ia t:;-, 
lrnlt11n' 'iZ l'Zł'~•·ia '''' ''.!li li 1>111, d11 l'l'•l>ól<1W,1Jl1a 'll ml•'ll I lllf'­

dulll:t~i11l .... 1 ::-.a r"d, i J, ,i.d_1 l"''zr·zp~·"łn,r i•''.!" czl111wk: 
th111arl11mi11111 11h1ll'.1t I krain . 

Tak, h 1111;, l1r,1w1. \\ ' i"J 11·1 l'ra1·„"! K1111<·z1 druhn.1 
ua-z;l ' Jil'Zt l'z k1 d11111 111 ! 11.JJZflp1•l11i1•J-Zil z;.r„1 lą z Tnhą. 

,J„dnak, i.« tr I n J, j„,1„111 z natun i dużo ż1'ilc1 1rr­
pdi'lll z zal• 11 aja'"''.!." n 1~ 111urz;1, 11ir•c· ;Ili' w1 trzr nwm al~\ 
C'J li li' :ll\-:tlllll.11.1 p11 1 l11,z),' Z'.!·11dl' 'l. j1dk1 ;li\ ;ak1 1111'~1•11(~ 
Jllf' ll'>ild._JI'; 

\jp «lrezp:1rl.1J11:i j,o, t•·-, ]PC'/. „11ar11duwq (11prawrllie 
mr<11L1d111111„) c \la-z 111„Jz;dl" Tw1',j 1::\ ar111l111riP1' 

Od Red .\ rt 1 ki i! 11't''l•ll1· p t. • I :ez 11·1·dwlla ". drnk111ra­
ll) w N! 5 11a'Z"..!' p1-111:1, 11y1111lał ł i1·zn1• Pl'li:t, udnwajan• 'I" 
z;1n'1w1111 z i'"' rod r11z 11.1 d1 k• d t'Z) tPl111k1'1w 11;1-z.1 rh. 1'Z" ~'J 
1r_1r1Z1'lll li.1 l.1 J•·z 11e , , 11 1,•al .1 L'Zil" li-ty, n.1d1•,la11e w tt•.J '1'nl-
11w du H1·d iJ,,·j ta-z• J, j:1k i ze ,zpalt k11łrn 1·r~anu11· Jlnl'! 
w,1r,za1r-l\lł'j \11t •r •1fl 11 -t„11 wyr: 1i.;1j;J z..:11r ł11 ·z 11:1.;z,·mi 
i" L! ł 1d1. t.1ki" -a1111 -t·11•11n ,1,11 z:ij· tł „ ll!.1P11. kt11rr J1'"1nęPił 
dwa art)l,11ly t ·i -pr 111. 1 „ l'ra11d.t'. l\nl)1'zne 'ta11•1w1,ku 
llZ'.!·i"d' Ili na-z11 li '•'.!l:1d11 1r zaj1·L1 „ l;i\Zł'ta \\'ar,z;11r,ka" 
w ~~ l:!l. /'.aii1j1 111 li:1rdw. żr „l;ilzl'la \\'ar,zaw,b'', n 
kt'1n•1 1111•m1. >. i"'I z lil-1.1• i"'w:1i:nił' 1 , t;1r.111111t• n·da~u· 
wana, 11i1• zad iła ,,,iJ1 • t1 m r;tzł'lll trud u 111rnżll"!.!"' prZPezy­
t,1Jli;1 artył111l11: 11,tl1·z1 h„111"111 na " ' Yl' h łanLt1•h z p11 ~lą­
d;llni, :„t11r: 1·h n11 111 :iłP 1110 11.1 i'''1nadałl~my: czytPlnw,r n;bi 
d11hrw pa11111 t.1i·l· ż„ a 111 , 1111\'il rn1• hrlu '" 11;!'zym artykule 
" 11 11) 1,z, j zrluln"" '·! lt.Plllil li1•z-trn11n1·~0 przez h1•z par-
h.in.11·h . 11 tw11rZt'lll , parlj1 lwzp:trt) p1ych' C 1; nie tll'1er-
rlz11ls111y l1'Ż, i» 'I· 11 1111etwa p11l1t.1 ez111• " ! lllł'\111trz1•hne i 
-zk"'ilmł' ali-11ł11t11i, 11 każdym ' i"'IPl'Zl'Jhtll'Jl', hl'Z wzgh;1lu 
na j"g" 11arn11lii: p1-:tl1,my nilCum1a't: „śl'iśle biorąc, niema 
,;lru11111ct11 "- 11a,z1111 krap1, ''l tylko il'h ll')'l'ilZll\\'C symlrnle". 
1'111.a ty11111· art,1 l>1tl" I ::1z"t) pud n ll'ŚĆ m11>1my llll'll:tm1i;t11y 
tun, ('U JJJI' z:111 ,z· '"' zdarl.i\ 11· orc?anach ' tr.111muzyl'l1 

BardZll h.1t11·11111· zil patrujR s11; na nasz artykuł p. Xaru-
1]U1. tt'l'. kt11n•t.;11 J1,t na lr)T:tŻ n P j1·gu żyez.t>111e-p111lllesci­

l1 ś m,1 w ral11., f'i, l'li11l·1aż ut11art'JI' 11yrnajrmy. że znpel111e 
Jll ł'zrnzum 1a l y 111 .i'''t dla na', u 1·11 aul"ro11·1 eh11dz1: chce 
bu11wm z na nt1 ~a111;drn'. 1 sprzenać ,\c, cl11rnl 1 na,; za gnś­
crnn uśl-. 1 11d z1PL1 11 :1 111 ni • duśll'1adew11 1 111 rad zha1ri„ 1rnrch, 
upu1ri;tda •J _ 11 Fh waj11m~"r1aeh z 11ś 1;·1ee11n1•m 1 "'uhnil:ami 
i . 1rypuw1ada 1111•zl111 ]'"d1:liiu11e h1;;torjnzof1cznr put.;lądy; 

chwali na,z» z•lulno~ci urj1•11tacyjne rozw11•wa n·l'Z" 11pty­
m1strcz1w illnzw ( d wiPrdzic'. m1JL!f), że i•·-t 11 1ri„Je ~urzpj„), 
~udzi ~ 11· z nami 1 w'a1lza ,z pil ki. 11T1•,1.l'iµ zaJ„w;t , jr> żó łtią 
1 lt•tryC'z„je. l'ulrnznjP , ię, i.P ll:lll'~t z wrdzidłt,m , \,ti'tre!ju 
zwulł'·'11ik1em je,t p. :\arod1J\\'le1„ 111rza1v-zr 11111żna kroczyć 
po n'111·m'.i dmdze zruzuminlPgu li ) 111iw1adania .-wyd1 po~lą­
rlów. Z p•ill'udz1 sJ,'11r w1· jmu1•'11\)' k!lka zda1i, na kture 
U1lpowia1la111y: l 1 « \\sp•'.iln;l Praca· nip sądzi, <ŻI' , Iowa dobre 
i m.1":li cz.htf' z hłuta 1nj.:1'. IH<•f;•!', lf'CZ 1rl'd ł1t'.,; my~li i 
czyni'1w 001 ·111a wart,,.:,'. j1,1ln1J>b•k, lwz ll'Z~li:rln n;l iuh przy­
na!Pż1111ś1'. partrjną Juli kla'~ ' Puleczn:1: '.]) • \\'sp11lna Prn1:a • 
"nil' ['llhłądz1 na polu part_ri n•~m", !:(dy; J11~1ll' nit• w1•j1lz1e 
na t" p11IP, z p111rudu ni,k11·~" ,,gulm g:u ,tanu knltnr) niec•J 
n n:i- za1·h1r i-z1·z„ne: :11 1r artylrnle n:troj11 nali,tum prze­
c i1r-t:1wiali~m.1 tylko k•i-m•ip„1Jtl1w, p•i,lf;]'"ll'C11m Zil.: tylk" 
za"1JiJll'il\\'('(j\\", ip::u faPto llJP zaprZPCz:llllY J~tnJPllH\ llilflJ­

tl•J\\'('1111', pra:_:11;11•,rl'l1 pu,tl:pu rlla c:tłi·'.!•1 na1·11du, ;rn1 po,t•;­
p1111·c,·lll', miluj.Jl'.lł'h nan)d 1 jP!.!•J prz1·,zli· 1 przy-złt· pok<1-
l1•nia: cl J ll')·rai.„ni't 1;1a,nyeh nacj1111ali-tyi:rn,l'l'i1 pu1ęć 
1r artrlrnlP na.;zym Jlll' hyln: ani -;biwa 111" 11yłu t•·ż 1i so­
cjah..;ta1·h 1 11 mrmlrJ1rani11 z;1pn11j>'m\' <ni'<' 11. \aru•hwca 
ty m razi> n. 'i lHjil 1 „z 'iakil'!.!:'J źr11d la " \n;ął t•' r·ytaty" 
ii ) 1:urq1"1 p1-z„1ny si~ na sl•Jll'il l'· .:\an11luw1:a, iż • milu~,; 
na r11dn , „ mara w Jllhttt[l" i pra•'il dla 1łi1hr:1 ,z„r,zn·h m:i­
"! hudz1·1·m p<it•;i.nym du p1 0-11·iPe1·nia ,1 ·liie nar•id J1rej . ]"' 
,-t1·pu111·i I lhZt•1·hli1•lzk1Pj J•LlP.1, trm ,i\Jll\'11\ llJl'r' -nir- 11ti:;::1 
hy1· Wl'dziiJl„111. ri) i 'ni. ll'lpr;11ril" ]' .:\ t ·11rl•J11·1 c '-!'lz1, 
żP H1'ZJ'illl11 w11kr„,10 11alk z )h11ram1, -;,,rh•J11·11, ( zarn•i­
~»rl'r, łhtl'.!i\l'Z\ 11 11"1ki> u lll"i"ld 1·!.!l•""•· z I 11rk.11111, lt bill\ 

1r "];wil i u11al1;Ltnli\ „1P IJ•l jarzJIU 11t·m.:•1l'lde!!•1, lzi lili .;1' 
na li1·rne p:1rlj1· rz1 -tr•Jllni.-tw:t'• I Z) pr i1ra.ł1.ilt ze -"hq 
wałlii liratnh1ij1·z>', n.r z br.1k11 t il •r.1n1 ji 1J• łm t1ri;tl1; lni 
1lr u~·11n praw;1 d11 prar·r w i n t-\ l lhra 11~ iln1'-!'1J, rz~- w ... z. ·zy­
nałi 111eu,t.ti<lc" wa-'1 1 u ,znmn1" hrlmi:11·1', IP<.:Z 1·z1·zp hasła 
w1l'c111rt', 1'Z) też z~'J lnie. jak fi!!!'' 11ym·1~:1L1 j11Jll''l!!·l lll·)-
111PUtu dziej111rt't.:.•>, ,z!J r1 k·1 11· r~),P d11 11·-p11]J1ł''.!<1 t· tu·~ 

I'rz„1·1111111• z,\, ks1t'!:(:t 1rielk11·j r11•rul11d wiPlbr'.!·J lran­
cn,kil'!! 1 llill'•l 1 ln l'"'lil·h Inż„ k.irt CIPllJ, 1"11 i hrn·łnHh, 
Q'•lyż "'Jll'illl'i\ •l '.!11ln 1, 1rrz1r11kn1t• l'Zlu1n1'kl. z,1.;t·1ł 1 <uhna 
przPZ 1l:\żnr1"t'J 111ż-z„j pn'o 11, in nJ!,łP /. z.tł 'Że11 k11--1wyeh 
l'Z)' partrjnr1·h _\ il:t'( l h, 11rj·1, czi mil, wun j„,zcz' 
d i-t trad t pl'I: Kł.td•1w .;z,,• l.111' ,,.·1w1'1t1 -tr 111 1 e"· h··I> ,,{> 

w-1111llllliP1· n1k J '>:l l. _I\' , lllll'lll.lll J " 1"1ll'd:1 \\'urlzn ,\' 
w mar•• te'.!''· ja!, t ·n 111! 1n111 kh r1111 , ' r"nnirzr mil 
g1'1rę 1n1l inn)·m1 i 1 U:\J'dz·, ~ lz1111 1,ml' ,1„ 1 n1„z1i1" ·1uP 
n:1m prZ)'łu'11, ż1 m 1:.::J i'tn1„,· 11 11 ,, t .:• ]'"kr 1ju 11:u 1•l11w y , 
jak Sz .\llt 1r kt„1·zr uw;1i.ii:l za k·1111 • ·11m1tllj:!•'t' d1.1 ur­
g:1 nu "J'l!lll pnhlir-rn ·j ..;\1111a ::\;tru·l 1 i•·c:· 1 dulir1J L? 1rni•. l"'-
11:\rl 11ttere-;1111 p.1rt,1.im•1lJI, 11:\1'1'1,[ 111:1i111\ n,, I' ·:11n• 1łJ ,t:\­
nu11ll'lllil " 'praw.11 h 1;~11·i·1t.1-, kn'turY, 110 p 11-tuwan1a 
'llllllt'll l JlJ1'1ł.1nl\..!.lli I t. d. 'l Zi\ 111\111..:•' -ZJ> 'k.\ Ul\' tżaj:1 
n:tz1v:11111• k".: 1k11lwiek H:\1'11•l111rym Pn~lllf'lll\' .iai\ 1ui-
cz1• ... c111j „ l\1nnpr11:n 1 t .1w·1r 'ii•" w t1ln ... 111 .... 11 1 i 11tr1.rmrw-l1: 
t'-''.!" ru·lz:iju 11kł1 1<'1 l . \Y lz·ę· Z'll li'Ż j -te, my ':>z aut>­
r11w1 z t jł' l!·o 111 lkr\'l'J": je,t ''Ili\' naru1l"11<"lllll 1,· c.tlnn te~•J 
<lima znatzeniu. hez ż·idnrl'i. ,,;·zymiut11ik•11r.1 l'rz z C11°11Li,n \' 
jp,te~m1 bezpartyjni 

\a tl' m za mYkamY '"Lltf'eznit' dy,hu-jt_ 11 <pra11w 
;1rtl'k11l11 i~~z w1"l.~1·łl.t . l'rzl' kr>J n:\m, Ż•J mn-1tl1;mr za1-
mo;n1l- 11111·.i'l'l' 1r p1.;m1e wall,".urn ,[,m 11>'m1. ,.„ >11rzedll'1a 
::,i1; m)·'lt przP1r111!11"j 11 m:11r1;lll"l!•J artykułu, kt11r.1 11a1r1,ln1e 
.111 z:tplZl',ta1111 1rsz1•lk1rh 'l'"l" llr 11 pr11!.!l'ill11,I', fl1,[a 1 t p. 
ak1·1•,;11rja ml•>1'1·n1a p11st1•j ,lumy partyjnt·i 

Hu liryka !.;łu,y w"lne przt'Zll:1l'ZUllit.i1•,t na d.1 .;k1hjt' 
rze cz1111•p w:;prawarh k11nkrt't11yd1, r•·:tlnyeh l'r11,im,r nn-zych 
czytt'i11ik11w 11 l;11rzy~tw11• z Jlll'j jak 11ajrz1<t•l1•j, nie z:\' o 
naii11ż)·1ra11il' Jl'i. 
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O f i a r y. 

Na wpisy dla nieza możnych uczniów miejscowej Szkoły 
Handlowej Męski ej: 

Z:1m:~st w1e1K1 11.1 trumnę " p. rejent:1 \\':icł.i\\·.1 
Bogu,kiegl·: .\licha! Kor"lec rb fi, Fnnc1szek J\,;hr rb. ii, 

J. Jeziorowski rb. ii, T. Szrctter rb ii, Le„11 Ch"le\\ inski rb. 0. 

Na szkołę w Kruszynku: 

J„zef Hargebk1 rb. l . 
Na · szkołę dla corek gospodarskich w Śniadowie : 

Eugenjusi J:nz.\bt:k k"P· l:i, J lllJ:Ill l'.'.1d111sk1 kop. I .i 
f r:i nciszek Obr;ck 1 k"P 211, • \ ntulll O lszewsk 1 k"P· 15, 
F J\:iekzewsk1 k"P· 15, St.1111~1:!.w D.11~0\\·sk1 kup. 50, 
p1„tr [\:n,.:1clecki k"J'· 20, .J <1Zel Stol111ck1 k11p. IO, r;1zc:m 

rb. l k· '!'· 60. 

ZAWIADOMIENIA. 
Eg·za1niny wstępne w 7-mio klasowej szkole ~rnncllowc,j. ?.e1iskiej 
odbywać siQ będą w d. 19. 20 i 21 ma.ja b. r. h.andydatk1 do kla­

sy po<lwstęp1w,j powinny umieć cz~1 tać i pisnć po polsku. 

Prywatna 7 klasowa Szkoła Handlowa męska 
W ŁOM Z V. 

Egzaminy wst\prie odb\dq ~ ., dn. '.:! J, ~3 i '.:!'i maja Kandydu~i clo ~ klt1s \\')Ż zycłl, od 
piątej poczqwszy, muszą slduduć egzaminy pi::mienne 1~azem z uczni.C1m1 Szkoły. 

Otworzenie klasy \\'St\pnej zależnym 1:'>\<lz1e ud ilo..:c1 kundydutuw. 
'v.' razie dostatecznej ilo~ci kandydut0\\l Szkoła uzysku poz\\'olcnic nu \\'prO\\'Cldzenic Pd-

dzialu z dodatkowe-mi przedmiotami uprawy roslin i hodowli Z\\ icrzQl. ·to. O\\ nic do 7 

ustawy SzkoJy. 
Podania przyjmuje Dyrektor SzkoJy. 

SynJyk tymczasowy 
Masy Upadłości 

Icka S:lpirsztejnu 

Na zasadzie art. 502 kod. Handl. wzywa wierzycieli wspomnianej masy, aby w terminie 
40-dniowym stawili się osobiście, lub przez pełnomocników, w kancelaryi jego w Łomży przy ulicy 
Nowy-Rynek N!! 6 i oswiadczyli, z jakiego tytułu i na jaką sumę są wierzycielami i aby dowody 
należności swoich złożyli na ręce jego lub w kancelaryi Sądu Okręgowego w Łomży Sprawdzen ie 
wierzytelności przez wierzycieli lub ich pełnomocników w obecności Sędziego-Komisarza u Synd yka 
odbywać się będzie ! w Ka.ncelaryi Sądu Okręgc\Hgo w lorrży 4 i 5 lipca c 21 i1 ~ 1 i 22 czerwca 
st. st. 1910 r 

Lomża 'l.7 kwietnia (10 maja) 191(1 r. 

Sy ndyk tymczasowy Adwokat Przysięgły Filochowski. 

A. Antosiewicz . Skład apteczny w Łomzy, ulica 
Długa dom p. Grodzkiego poleca klisze. papiery i 

N otatuik term ino wy. 

wsze! kie sole do fotografii. Wody mineralne świeżego - Cprc1s ~tl /11\' wsz.ntlnt f!ls/)'ftlt jt o /w11111111kt1-

czerpania już nadeszły. Wt.li/ /t Reda /,·cf i ter111i11ów :._ ebra/I, wy cit c;,,_t'k, 'il u/u-

Ukończywszy Szkołę Handlową Męską w Łomży, wisk, 1 I. p. 
poszukuję kondycyi na wyjazd. Wiadomość w Redakcji. - D111a 17 maja n godzrnie 8 wieczorem Ogolne 

Zebranie członku\\ Lutni. ' 

Do wynajęcia lukał front•rny przy ulrcv \Voziwudz- _ - Dnia l 9 n~~ja u g„dz11 1e 8 wieczorem Ogoln~ 
kiej .\§ 12'330, skbda1ący się z 

1 
rztdrukuju, o"użego sJlonu Zebra111e czlonkow I owarzrstwa \\'11>,la rskiego. 

z balkonem, uraz maleg•1 po;,;<Jju lub 2 na żądanie. Obej- . - D111a. 29 nuja o godz1111e 21/2 po poludmu mic-
rze.:: można każdcg() dnia od god . n-ej. su;czne Zebra111e członków Lomż. Udziału Tow. \Vz. Pum. 

Pr. R"ln . z pogadanką z dziedziny praktyczneg<> rolnictwa. 
RedaktOri wydawca F~r.-;:;H~ry~n:ie:w:ic:z~.~..-~~~~..i...~~~"!!!"!~_;;;_~.....:.~~k~.;.;,..:..:.~:.:.:~~.:.:.,.:.:., __ 

I •ru A Krt~'ŻOD(IWSkit:go w Lomt) 


